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Zamach na prezydenta Francji Doumera 
Dwie kule utkwiły w głowie prezydenta - Stan rannego bardzo groźny - Sprawca zamachu 

emigrant dr. Gugulew przywódca faszystów rosyjskich aresztowany 
PARYŻ. 6.V. Tel. Wł. Dziś o godz. 3.30 popołudniu w chwili, gdy Pre" 

zydent Republiki Paul Doumer, znajdował się na międzynarodowej wystawie 
książki, prezes narodowego związku faszystów rosyjskich Gugulew dokonał 
nań zamachu rewolwerowego, oddając 5 strzałów. 

Prezydent został raniony w głowę 2 kulami. V 
Ranny także został w rękę znany pisarz francuski Claude Farrere, 

stał obok Prezydenta. 
Prezydent Doumer, upadł nieprzytomny na ziemie- Natychmiast prze* 

niesiono go do pobliskiej lecznicy Beaujou gdzie lekarze podjęli ratunek. 
Stan rannego bardzo groźny. Zamachowca aresztowano. 

PARYŻ. 6.5. O g. 16 lekarze 
jo gruntom nem zbadaniu Prczy-
ienta wytdałi nastęiKijące orzecze j 
nie: 

— Prczydcm został raniony ku j 
la w tył giowy. za>ucherru oraz 
drugą kuła, która utkwiła również 
w głosie, pod uchem. 

Początkowo sądzono, że Pre-

tydent został trafiony i w brzuch 
, rzecHn nabojem. Badania nie po­
twierdziły tego przypuszczenia. 

fttzydent dotychczas jest nie­
przytomny. Wypowiedział ktfca 
Słów niezrozumiałych. 

W klinice. do której natych­
miast po zamachu odwieziono 
ganionego. zastosowano transfu-
rjękrwi 

U loża Prezydenta znajduje się i 
ć, przybył również premjer| 

ardieu w towarzystw* kilkuJ 

PARYŻ, 65. — Tel. «L —! 
zydent Doumer do godz. 7, 

wieczorem nie odzyskał przy to- ( 
•mości. 

Lekarze stwierdził:. że kulaj 
strzaskała kość ciemieniową jc-j 
dnakże mózg nie jest naruszony. 
Ze względu na podeszły wieki 
•prezydenta dokonano operacji < 
wyjęcia kuli bez uciekania sic : 

do narkozy. 
Operacja powiodła się. 
Lekarze mają nadzieję, iż uda i 

fię prezydenta utrzymać przyj 
tyciu, jednakże ewentualny tra 
ticzny kryzys, nie jest wyklu­
czony. 

Wśród tłumów gromadzą­
cych się na ulicach panuje bez­
przykładne podniecenie, które 
znajduje ujście w złorzeczeniach 
przeciwko cudzoziemcom, a 
szczególnie Rosjanom. 

Po rozmowie z lekarzem pre­
mier Tardieu oświadczył, że jest] 
nadzieja uratowania prezydenta. 

PARYŻ. 65. — Tel. wl. — 
Wiadomość o zamachu na pre-

.zydenta Doumera rozeszła się 
I* błyskawiczną szybkości*, wy 
wotując wszędzie niesłychane 
wrażenie. 

Około godz. 5 pop. ukazały 
-, się na mieście nadzwyczajne do 
datki, podające szczegóły zdarzę 

' nia i wyrażające zarazem życze-
. nia szybkiego powrotu do zdro­
wia prezydenta. 

Na ulicach zbierają się tłumy 
publiczności gorączkowo oma­
wiające zbrodniczy zamach. 

Koło kliniki, w której przeby­
wa obecnie prezydent, napływ 
publiczności jest tak wielki, że 
musiano zarządzić specjalną służ 
bę policyjna dla porządku. 

Mordercę przesłuchują władze 
Połicy*e w obecności prokurato­
ra generalnego RepnbUki oraz 
prełetaa policji paryskiej. 

PARYŻ. 65. — Tel. wł. - W 
stolicy Francji pannie ogromne 
podniecenie. Przed pałacem E-
Mzejskim i przed redakcjami 
dzienników gromadzą sic tłumy 
publiczności. 

Dzienniki donoszą, i% Uugu-

lew bronił sic Drzcd aresztowa­
niem i dopiero r< mężczyzn zdo­
łało go obezwładnić. Jest to 
atletycznie zbudowany mężczy­
zna. ma 190 cm. wzrosty. 

Miał on bvć jeszcze przed 6 
miesiącami wvsiedlonv z powo 
du wątpliwości co do iego stanu 
umysłowego. 

..Intrasigeam" donosi, że Gu­
gulew urodził sie 30 czerwca 
1895 r. w Brawisica na Kauka­
zie. . 

Od 4 lat przebywa on we 
Francji, jest ożeniony z Szwaj­
carką. która przebywa stale w 
Monaco. 

Gugulew jest prezesem stwo­
rzonego w r. 1930 w Pradze 
Czeskiej ..Rosyjskiego narodo­
wego stronnictwa faszystow­
skiego". 

Na pytanie władz policyjnych 
o przyczynę zamachu, odpowie­
dział zbrodniarz, że jego zda­
niem Francja popiera bolsze-
wizm. cała Europa jest wrogo 
usposobiona wobec .narodowej 
ojczyzny rosyjskiej". 

Na pytanie, skąd brat środki 
na utrzymanie, odpowiedział, 
że rozporządza oszczędnościa­
mi. 

GENEWA 65. — TH. wł. — 
Wiadomość o zamachu na pre­
zydenta Francji wywołała tu 
piorunujące wrażenie. 

Posiedzenia wszystkich ko-
misyj konferencji rozbrojenio­
wej na znak żałoby przerwano. 

W kuluarach sekretariatu Li­
gi Narodów zbierają się grupy 
delegatów, którzy żywo oma­
wiają zbrodniczy zamach. 

• 
Straszny i niespodziewany 

cios. jaki dotknął wczoraj Re­
publikę Francuska, sprawił w 
całym świecie wrażenie, tern 
więcej wstrząsające, że z dra­
matem narodowym splotła się 
szczególna, wprost wyjątkowa 
tragedia osobista. 

Paul Doumer. elekt narodu,' 
iego pierwszy obywatel, padł 
ofiarą swego dostojnego stano­
wiska. padł na służbie, tak jak 
kilkanaście lat wcześniej w wiel 
kiej wojnie, padli w służbie oj­
czyzny czterej jego synowie, 
dodajmy: wszyscy jego syno­
wie. 

Nie starczyło snąć tei okrut­
nej, poczwórnej ofiary na ołta­
rzu ojczyzny. Los wvmógł jesz 
cze ofiarę własnej jego krwi... 

Niespełna rok temu objął ten 
[najwyższy urząd państwowy. 

Głosowanie, które z Pałacu 
Luksemburskiego, gdzie od r. 
1927-go prezydował senatowi, 
wyprowadziło go do pałacu Eli 
zejskiego. odbyło sie w dniu 13 
mata 1931 r. 

Mamy wszyscy w świeżej 
jeszcze pamięci to dramatyczne 
głosowane: Briand i Doumer, 
dwaj kandydaci — którv z nich 
zwycięży? 

A prezydowal temu zgroma­
dzeniu narodowemu on właśnie, 

W czasie wojny światowej 
Doumer powołany bvl do gabi­
netu Parnlevego. jako minister 
bez teki.. 

W r. 1921 objął ponownie re­
sort skarbu w 7 gabinecie Briaii 
da. okazując na konferencji pa-
rYskiej wielka nieustępliwość 
wabec niemieckich żądań zniżę 
nia reparacyj. 

Godność prezydenta senatu 
sprawował od H .stycznia 1927 
r. bez, przerwy, aż po dzień wy 
boni na rząd najwyższy.-

Przekonań lewicowych, był 
wszakże zawsze wyrazicielem 
tej polityki, która nie lęka się łą­
czyć wzgląd przyszłości z pa; 
mięcia okrutnych doświadczeń 
lat 1871 i 1914—18. 

Druga ofiara zamachu 
Claude Farrere 

Prezydent Paul Doumer. 

Paul Doumer. jako prezydent 
Senatu. 

Już po pierwszem głosowaniu 
Doumer bvł pierwszy: 401 gło­
sów otrzymał Briand. Doumer 
zaś *42 — kilkadziesiąt innych 
głosów rozdzieliło sie między 
dziewięciu dalszych kandyda­
tów. Już ten wynik głosowania 
był niespodzianka nielada, wy­
bór Brianda wszak uchodził za 
pewny... I Briand zrzekł się 
swej kand\'daturv. 

W parę godzin później Paul 
Doumer osiągnął większością bez 
względną 504 głosami zwyciężył 
drugiego swego rywała Pierre 
Marraud, któremu przypadło w 
udziale tylko 344 głosów. 

Doumer wyszedł z Wersalu 
prezydentem, dla Brianda był 
to dzień niepowetowanej klęski, 
początek końca tego wielkiego 
męża Francii. 

Kogóż to wyniosło zgromadzę 
nie wersalskie, odsuwając w 
cień osobistość tak znaczną, jak 
Arystydes Briand? 

Paul Doumer nie bvł zaiste 
postacią nowa i nieznaną Fran­
cji. Wprost przeciwnie, o ile nie 
zbierał nigdy tylu poklasków i 
takich uniesień entuzjazmu, co 
wielki krasomówca i piewca po­
koju. Briand. bvł już od dawna 
politykiem, który całemu narodo 
wi wyobrażał wszystko, co oj­
czyźnie jego jest najdroższe: i 
ofiarę ojca bohaterskich obroń­
ców i umiar doświadczonego. 
wytrawnego męża stanu, i nakc 

tak nieć. głębokie umiłowanie 
boleśnie okupionego pokoju. 

Harmonijne, niejako symbo­
liczne połączenie wszystkich 
tych przymiotów i cech jego ży 
cia, charakteru i umysłu, dało 
mu stygmat. którym znaczone 
były jego rysy: Doumer był 
pierwszym od wielu lat prezy­
dentem Francji, którego bodaj 
nigdy nie opuszczała powaga i 
skupienie. 

Demokratycznej Francji dał 
w swej osobie jeszcze jedno: 
pochodzenie z ludu i niekłamany 
mozół życia tyloletniego. 

Urodził się dn. 22 marca 1854 
r.. jako syn robotnika. 

Otrzymawszy stypendium, 
ukończył szkoły i uniwersytet, 

Jpoczem poświęcił sie karjerze 
naukowej. W r. 1888 został po 
raz pierwszy wybranym posłem 

i w departamencie Aisnv, w r. 
|912 przeszedł do senatu jako 
przedstawiciel Korsyki. 

Tekę ministerialna otrzymał 
po raz pierwszy w gabinecie 
Bourgeois w r. 1895. iako mini­
ster skarbu. 

W latach 1896 — 1902 był gu­
bernatorem Indochin wespół z 
gen. Gallienim. późniejszym bo­
haterem z nad Marny. 

W r. 1905 został wybrany 
prezydentem Izby. a w rok póź 
niei kandydował po raz pier­
wszy na stanowisko prezydenta 
Francji, uległ jednak Falliereso-
wi. który zdobył 4*9 głosów, 
przeciw 371. 

Jedna z kul przeznaczonych dla Pre­
zydenta Republiki Francuskiej Doume­
ra. ugodziła świetnego i popularnego 
pisarza Claude Farrera, raniąc go cięż­
ko. 

Farrere jest pisarzem światowego 
rozgłosu. 

Właściwe jego nazwisko brzmi Fre-
deric Bargone. 

Claude Farrere urodził sie w r. 1876 
* Paryżu. 

Od wczesnej młodości służył w ma­
rynarce francuskiej, co wpłynęło' w 
znacznym stopniu na charakter i temat 
jego późniejszych dzieł. 

Porzuciwszy marynarkę, autor „Na­
szyci] sojuszniczek" oddal sie całkowi­
cie literaturze, kiórą wzbogacił szere­
giem książek treści zaczerpniętej prze­
ważnie z życia marynarskiego i kolon­
ialnego. Oba te środowiska znał bo­
wiem jak nikt inny. 

Wydał m. in. następujące dzieła: 
..Fumee d'opium" (1904). (po polsku 
..Opium"), „Les civilites" (1905), „Tho­
mas PAgnelet" (1913), „Les condamnes 
a mort", „Les hommes nouveaux" („No 
wi ludzie'). 

Największą popularnością cieszyły 
się w Polsce książki: „Nasze sojusz­
niczki", „Panieństwo panny Dax" i 
„Markiza Yorisaka" („La bataille"). 
znana pozatem z filmu (iako „Bitwa 
pod Czusźimą". 

Farrere jest pisarzem o niesłychanej 

żywotności. Mimo podeszłego wiektf. 
ciągle ogłasza nowe książki, cieszące 
się niezmienną poczytuością. 

Publiczności polskiej znany, jest bli­
żej Farrere z odczytu o kobiecie współ­
czesnej. wygłoszonego parć lat temu w 
Filharmonii warszawskie). 
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Claude Farrere 

Analiza śladów krwi Gorgonowei 
dziś będzie zakończona 

Analiza śladów krwi na przed­
miotach, należących do Gorgono-
wej, bądź też zebranych na miej­
scu potwornego morderstwa w 
Brzuchowicach nie została już za­
kończona, 

Dziewięć różnych przedmiotów, 
figurujących w procesie Gorgono­
wei, jako dowody rzeczowe, a 
więc futro samej Gorgonowej, jej 
koszula, chusteczka, koszula Żarem 
by, odłamki szyby itp. zostało już 
zbadane w Państwowym Zakła­
dzie Higjeny w Warszawie. 

Po poniedziałkowej uchwale są­
du rzeczy te zostały opakowane 
bardzo starannie i pod specjalną 
strażą policji przewiezione z za­
chowaniem wszelkich ostrożności 
ze Lwowa do Warszawy. 

W Warszawie oddano je do cen­
trali służby śledczej w giównej ko­
mendzie policji, skąd przesłano je 
natychmiast do Państwowego Za­
kładu Higieny. 

Przez cały czwartek oraz wczo 
raj od godz. 9 rano do godz. 4-ej 
dyrektor Żmigród wespół z prof. 
Ludwikiem Hirszfeldem przepro­
wadzali analizę' śladów krwi. 

Badania odbywają sie w ten spo­
sób, że prof. Żmigród, dyrektor 
„Zakładu badania żywności i 
"tfzeojrrrjotów użvtku" poddaje naj 

pierw ślady krwi analizie metodą' 
prof. Telchmana, dla stwierdzenia, 
czy krew ta jest pochodzenia ludz 
kiego, czy zwierzęcego. • 

Następnie przedmioty te prze­
chodzą w ręce prof. Ludwika 
Hirszfelda, kierownika działu ba­
kteriologicznego, który poddaje je 
analizie według własnej metody, 
dJa ustalenia, do jakiej grupy, na­
leży badana krew. 

Badania te są bardzo żmudne, a 
to z dwoi przyczyn. Po pieirwsz* 
śladów tych jest bardzo dużo, po-
wtóre są one już dość dawne. 

Dziś o godz. 9 rano obaj uczeni 
znów przystępują do pracy. Byd 
może, że na godz. 2 po poi. bada­
nia zostaną zakończone i rzeczy. 
odesłane będą natychmiast ,'do 
Lwowa. • \ 

Obu uczonym przy badaniach 
pomagają asystenci. 

Laboratorium, w ktorem znajdu 
ją się badane przedmioty, jesr«* 
noc pieczętowane. W nocy sdrz 
żonę jest przez dozorcę. 
• Dotychczasowe wyniki analizy 
trzymane są ze zrozumiałych 
względów w głębokiej tajemnicy. 
Ujawnione one zostaną dopiero 
podczas Tozonwy sadowej w da, 
17 maja. 



Zmiany w administracji państwa 
mnfej ministerstw, oprószania podziału kamaiterKjl 

Pełnomocnictwa uchwalone jty jest projektowany, ma być roz 
przez pariament w zakresie wyda! porządzenie z mocą ustawy o de-
waiiia dekretów przez p. PTezyd?n. r:once:HTa;ji administracji. 

_ 1 maja 1932 T.  

Prezydent Rzplrtej w Katowicach 
H posiedzeniu Instytutu Chemicznego 

KATOWICE 6.5. P. Prezy-|niczne: o godz. 17-ej obecny byt 
dent Rzeczypospolitej wyjechał; na odczycie prof. dr. W. Świę-

idziś o g. 10.30 autem z Wisły do (tosławskiego z Warszawy p. t. 

Gdynia, Gdańsk i łodzie podwodne 

w Ińerna-. Dekret ten ma przekazać pewne Katowic na posiedzenie chemicz „Problemy poprawy koksu hut- j "J 
a zmian w isnsp. spełniane dotychczas przez . I n s r y l u j U badań, które od-, n-iczego". p 
K O T ^ t t ^ i S ^ ! ^ S - U Unj: gospodar-! O godzinie 18-ej Pan Prezy- | P 

ta maja być wyzyskane w 
ku zadekretowania kiiku 
naszej aparaturze adm 
•ej . jstanc.;. a w;ę; przez U I U U I C I ^ O J . : ^ 

Natomiast pelnomojnctwa maiąwla i tom niższym, a wiec drugiej; c z eJ- • , , . J „ „ . 5- wyjechał z 
być wyzyskane w kierunku zade- i pierwszej instancji, czyli woje-1 O godz. U.M Pan PrezjCein Katow:c do Wisły 
kretowania wodztwom, względnie starostwom. • zwiedził Śląskie Zagłady lech-

Nad sprawami temi. jak W-aAo-i ^m^m^^^^m^m^^m^^mmmm^l^mmm^^^^tmmm,^mammim*mmm^mmrmimtmmmmmmmmma 
mo, od dłuższego czasu pracuje | 
specjalna komisja przy prezydiami 
Rady ministrów pod przewodnie-1 
twem dr. Al. Jaroszyńskiego. Ni 
podstawie jej tez biuro osprawnie-
E owe prezydju-n Rady ministrów 
opracowuje projekty nowych de­
kretów-

Najaktualniejsza spraw- obec­

ni rozbrojeniowej nad zagadnie­
niem, czy lodzie podwodne są bro 

a ofensywna, zabrał głos delegat 
Polski, komandor Solski, 

Komandor Solski, charakteryzu-
powrotem z f j ą c rolę lodzi podwodnych, wyła-

i szczyt przed komisją potrzeby o-
I bronne Polski i jej interesy mor-

Ważą się losy dolara 
DwiP Ufkwiłw ldytowvch bardzo ciężkie. by<- mo-!si« 
UMIC u u w a i j , ̂  n a w e t „ogóle niewykonalne za- i? posuniecie 

Ostatnie alarmujące wiadomości 'danie. Być może. że ruch cen nie senat anuluje. 
walutowe; w [doprowadziłby do pożądane; 

Paryżu bill Goldsborou2h'a 
niewłaściwe, które 

o syruaoi nnansowo B.e jesj połączenie m i n i ^ r ^ w S f a i u c h Z J e d n o c z o n v ; h 0P;eraja ste jiizacii cen. lecz do milacji. 
komun Aacji z mmisterMwem ro- dwóch różnych projektach, któ-

stabi-

bót publicznych, oraz 
s-twa retorni rolnych z 
stwem rolnictwa. 

Organizacja połączonego mini­
sterstwa rolnictwa z reformami roi 
nemi pomyśana je=t nadz%»yc^aifzw {joldsboroughs h.ll 
prosto i bardzo oszczędnie, gdyż którego ustawa red 
przewiduje ona tylko trzy depar- 7 0 v [ i j e u/upel;i:on.i 

wydział Perso- ^ j ^ , obowiązek przywróceni 
tnei siły dolara na pod^ta-
.. hunow\ch f. la: \92\ — 

ministerstw komux»acji robot ,919 ; u t r i i n u n ^ (e:; v ; i y 

minister-
minisłer-

re w fazie nabrania mocy ustawy 
oznaczać beda zupełnie nowa orjcn ] 
tacje amerykańskiej polityki kredy 
towe; i koniunkturalnej. 

Izba deputowanych przyjęła :. 
według 

Jakkolwiek nowy kurs polityki 
koniunkturalnej pożądany jest bar-
Jzo przez sojpodarke światową, to 
jednak byłoby niebezpieczne, gdy­
by w Stanach zjednoczonych zasto 
vowano takie posunięcia, które przy­
niosłyby ze sobą wielkie prawdopo 

umieli._t , U?«UIII « JU£.I«I ł-*.,.w paląca o 
nalny. Również bardzo oszczędna p r ,e_^e-, , , 
ma być organizacja połączonych w ; e "Jer] 

{«* * « ™ I d S I w o ' p r a w d o : J i e k o m T i * « * * klauzulą. nak»a l o w a n e i j n f i a c 1 L J e i l p e w n e < u bandach 
n r / r i i T f i ' ł n - 1 • - - . . _ _ - _ . 

W elka podai w Warszawie 
Na warszawskim rynku waluto­

wym panuje w srosunku do do­
lara nieufność i dezorientacja. 

Przed okienkami Banku Pol­
skiego zjawiły się wczoraj tłumy 
publiczności, która zamieniała 

dzemótalenie komandora Solskiego na komisji rozbrelonlom] 
GENEWA 6.5. — Podczas dy-1 skie, podkreślając- ie Polska, maja; 

skusji w komisji morskiej konferen | ca 32 miliony ludności ma dostęp 
tyiko do jednego morza — do Bał 
tyku. 

Cała budowa ekonomiczna Pol­
ski skierowana jest ku morzu. Ilu­
strując ten stan rzeczy cyframi, 
mówca- stwierdził, że obroty por­
tu gdańskiego wynoszące w r. 1913 
zaledwie 2 miliony ton, w 1930 do 
szły do przeszło 8 milionów ton. 
Nowy zaś port Polski — Gdynia 
osiągnął w kilka lat obrót 3 i pół 
miliona "ton. Obecnie 51 proc. han 
dlu zagranicznego Polski idzie dro 
gą morską. 

Mówiąc o ruchu, który powstał 
wewnątrz kraju w kierunku morza 
delegat polski zSznaczył, że 68 do 
80 proc. potrzebnych dla Polski su 
rowców przychodzi drogą morską. 

Komandor Solski podkreślił, że 

Spadek w Berlinie zahamowań) 
BERLIN. 6.5. — Tel. wł. — 

Na międzynarodowych rynkach 
dewizowych zaznaczyło się za­
hamowanie zniżki dolara. Ku rsj lodzie; pod wodne" mogą być obec' 
dolara w Zurychu i Amsterda-| nie używane przeważnie przeciw 

prywatnych oferowano 

publicznych Cześć agend, prowa- pomo.d Ml 
l n u 
w tri", li kredytowe. 

stupna za 
pte-

dzonych dotychczas przez m i n ^ t e r . ^ , ™ Senat zaś przyjął :. z w. 
stwo robót pubicznycn przejdź* jp,€ tcne r-bill. który chce zobowią. 
do mmisterstwa komunikacji. częśŁ \M Ć j n i ,y incj e pieniężne do stabili-

l a * zacji dolara na pod?iawie z 1936 r. 
tylu: .Meteo-i \\- ; e s i e n ; UD. r oku po wizycie 

rologiczny połączony bedzte z b r o - i L a V d | a w \ \ a sz \ ngronie Francja i 
rem hydrograitjznem w jedną o- | S l a n y ^iednoczone ogłosiły wspó!-
gamzacje i włączony do agend nu- „ , deklarację. i e oba kraie eamie-

7.ai do innych minSterstw. 
wiec Państwowy Ins 

nisterstwa rolnictwa. Natomiast rzaja bezwarunkowo utrzymać sprawy e.eKtryi Kacyjne, klore d r : t 0 ( J S U n d a r d = p j ^ e , z i 0 ! y . 
rychczas prowadził specjalny »"y- i D . . , 
dział elektryfikacyjni minister- . P™**™. ^ ^ u s u ! i f T l e , 7 -
stwa robót publicznych, w e d ł o g i ^ ^ j l . f ^ ^ ° ^ « " L J ^ 1 ] ! ^ 
wszelkiego prawdopodobieństwa. 
włączone b«da do departamentu ip r o5' . 

swe dolary- na złote. Również w 
rouano 

trzeba znacznych wysiłków dla za- i znaczne ilości dolarów. Ogólna 
pełfnienia i dziś jeszcze ważnego |podaż dosięga -400 tysięcy dola-
d!a stabilizacji dolara zaufania mię- ,rów. 
dzynarodowego. 

W Paryżu panuje przekonanie. 
że powrót do poziomu przedwojen­
nego cen w Ameryce może być 
przeprowadzony tylko za pomocą 
regularnej inflacji przez zdewaluo-
wanie dolara, czego zdaje sie Ame 
ryk a nie pragnie. Dlatego uważa 

Kurs oficjalny dolara foiówko 
*ecro ustalono na dzisiejszej siei 
dzie na poziomie 8.85. 

Jednoczesłiie należy zauważyć. 
że kurs kał>la. jak i dewizy ra 
Nowy Jork nie ulcał silniejszym 
wahaniom. 

jTtia dzisiejszych cea o przeszło 30 
roc. 
Przeprowadzenie takiej zwyżk 

Deszcz, grad i pioruny 
Gwałtowne burze w Toruniu I Lidzie 

mie był prawie bez zmian 1 przej 
ściowo kształtował się nawet 
nieco \vvżęi w stosunku do śro­
dy. 

Funt w stosunku do dolara 
zwyżkował z o,67 do 3.675. Ofi­
cjalne czynniki angielskie, które 

j już wczoraj interweniowały na 
i korzyść dolara zmuszone były 
! dzisiaj pod wpływem nacisku 
I podaży dolara w Paryżu i na in 
nych giełdach kontynentu do 

I jeszcze energiczniejszej akcji na 
: rzecz utrzymania kursu funta na 
\ obecnym poziomie. 
1 W przeciwieństwie do konty 

nentu ocenia się w Londynie sy 
tuację amerykańską o wiele bar 
dziej optymistycznie. (My). 

TORUŃ, 6.5. — Dziś popołudntt 
nad miastem przeszła burza, połą! 

przemysłowego ministerstwa prze • "'ir'j""";'"JiT '7"'^i^Ji^''i:'" i czona z ptorunami. 
cen przedsuwia dla msrytncyj kre Jeden mysłu i handlu 

Następny dekret w tej dziedzi­
nie obejmować ma zagadnienie 
decentralizacji naszej administracji 
Przedewszysikiem przekazane być 
mają samorządom sprawy sanitar­
ne. 

Minister Zaleski 
« 61 newie 

GENEWA. 6.5. Dziś rano przy 
Wreszcie trzecim dekretem, ktć- Ibył do Genewy mintster ZaJeski. 

.; 

Blachowski bez zapomogi 
Beg fiedztwa • zaMJjrwo dyr. Koeileta 

Pod kierunkiem prokuratora F;r-.szego śiedztwa sędziemu śledcze-
stenberga urząd śledczy prowadzi mu 1 rewiru. 
w dalszym ciągn dochodzenie w Wczoraj Blachowsk: w.iział sie 
sprawie Blachowskiego — zabój- z żona i obrońca, adwokatem Gac­
cy dyrektora generalnego zakła-' kim. Przy widzeniu asystował pro 
dów Żyrardowskich, Gasnona : kara tor Frrstenberg. 
KoehJer-Badina. Władze cofnęły B^chowskie-

piomn uderzył w antenę 
radiową, wpadł do mieszkania, 
gdzie zniszczył urządzenie domo­
we i zranił 3 osoby, jedną ciężko 
1 2 liej. 

Drugi piorun uderzył w urządze­
nie alarmowe straży pożarnej i 

Piorun kulisty wpadł do wnę­
trza elektrowni miejskiei ogłusza­
jąc montera i kierownika elektrow­
ni. 

Na stacji telegraficznej szereg li­
nii zostało uszkodzonych; w nie­
których dzielnicach brak światła 
elektrycznego. 

Grad padający przez kilka mi­
nut, pokrył ziemię warstwą grubo-

okręlom wojennym. Nie są one 
groźne dia wybrzeży, ani dla for-
tyfikacyj. 

Punkty i cyfry, podane przez de 
legata polskiego, a dotyczące u-
działu Polski w handlu morskim by 
lv prawdziwą niespodzianką dla 
wielu członków komisji. 

Przemówienie delegata pol­
skiego ma tern większe zna­
czenie. że pierwszy raz w dysku­
sji publicznej na forum konferencji 
rozbrojeniowej delegacja polska 
mogła za pomocą niezbitych fak­
tów przedstawić znaczenie dostę­
pu do morza i zobrazować wartość 
Gdyni. Gdańska i Pomorza dla Pol 
ski oraz udowolnić cyframi, że Poi 
ska potrafiła znakomicie wykorzy 
stać ten dostęp do morza, który 
stanowi dla niej zasadniczy waru­
nek* niepodległości gospodarczej ! 
politycznej. 

Zagadkowe morderstwo 
pod murami Cytadeli w Warszawie 

Wczoraj około Kodi. 4 m. 30 rano! stu szatynką o krótko obciętych wio. 
jeden z wario*ni-kóa" Cytadeli w War-| such. 

częściowo je zniszczył {ści przeszło 4 cm. 
LIDA, 6,3. — Dziś około ogdz. 4 , Spadł również ulewny deszcz, 

popoł. przeszła nad Lida nadzwy- i powodując podwyższenie poziomu 
czaj gwałtowna burza, połączona wód rzeki Lidziejki o 1 i pół me-
z piorunami, gradem oraz ulewnym tra ponawd stan normalny. 
deszczem. I 

sżawte przechodząc walami forteczne-
ml spostrzeit w odległości 17 metrów 

i od bramy „straceń", w zaroślach pod 
murem nad Wisłą — leżącą bezwład­
nie J0-letn:ą kobietę. 

Wartownik pouiadomił o swem spo­
strzeżeniu 2-ji pliron żandarmerii. 

Na mteisce przybył pierwszy dyżur­
ny wachmistrz Kazimierz- Andrejko, któ 
ry stwierdził morderstwo. 

Nieznajoma miała srlowe roztrzaska 

Tortury w Charbinie 
w podziemiach konsulatu japońskiego 

MOSKWA, 6.5. — Tass donosi z 
Chabarowska: 

Niektórzy z pośród zgórą stu 0-
Dochodzente będzie ukończone rrm zapomogę w wysokości 123 zł. ;bywateli sowieckich, aresztowa 

•w połowie przyszłego tygodnia i miesięcznie, którą otrzymywał, ia-
akta sprawy zostaną przekazane. ko zasłużony więzień polityczny z 
prokuratorowi a następnie, do daJ-i 1906 roku. 

GIEŁDA 
GIEŁDA WARSZAWSKA 

Waluty I dtwfay 
Do!arv SL Zjedioczonrch M5: B*I-

tia 126.00; Udansfc 174.75: Hołaadla 
36L45: Londyn 32JSO: Sowy Jork 
SJ197; Nowy Jork (kabe:) Ł90Z: Paryi 
35.13; Szwajcaria 17420. 

Papiery proc—to 1 
3 proc. poi. bod. 34X0; 7 proc. Doi. 

«abiliz. 48.75 — 51 JO — 4Ł25 (w 
Proc); 4 proc pot inwest seria** 
91X0 — 92J00; 4 proc pot jewest 
*7J00: 4 proc. paftstw. poi. premiowa 
dolarowa 45.75: 5 proc. konwers. 38X0: 
6 proc poi. dolarowa 56X0 (» proc): 
8 proc. LZ. Banka rosp. ftMjow. MX0 

nych w Charbmie pod zarzutem u-
prawiania akcji prowokacyjnej, są 
torturowani przez żandarmerie Ja­
pońską oraz policjantów białogwar 
dyjskich, pozostających na służbie 
w policji chińskiej. 

Stwierdzono, że torturom podda­
ni zostali m. in.: wyższy, urzędnik 

(161.68): J proc. ob!:z. B. tosp. krajów, jdyrekcji kolei wschodnio - chiń-
94X0 t]5J.68>; 7 proc LZ. B. rosp. jskiej Gajduk oraz iego żona, urzęd 
kraj. 83J5 (w proc): 7 proc obłit. B.;niczka tejże dyrekcjL 
gosp. kraj. 83J5 (w proc): 8 proc Li . . . 
Z. B. roi.-Mtto 94.00 (16\JM): 7 proc. L. Aresztowania dokonywane są 
Z. B. rotaeco 83JS (w proc): 8 proc głównie przez żandarmerie iapoń-
LZ. bsdowtaae B. rosp. kraj. 93.00 (w' ską, kióra po wstepnem przesłucha 
proc): 7 proc LZ. ziemskie dolar, jniu w podziemiach konsulatu gene-
50JO (w proc): 5 proc. LZ. Wari za-palnego japońskiego w Charbinie 
WT 46.00: 8 proc LZ. y/ars»wj 57JO przekazuje aresztowanych chiń-
_ W^'iw .p r o t ) : ,5TP r oP- ^ Wa«?S sk iei ool«:i' śledczej. wv 46.00: 8 proc. LZ. Wanzawy 57J0| . . , 
-59.50 - 58J50; 10 proc. m. Siedec , ^ a .znak protest 
5450. ludzkim metodom, stosowanym :v 

Aleje czasie przesłuchiwania, przeciwko 
Bank Poiiki 70.00,- 0*trowiec 30.00. Izłemu traktowaniu aresztowanych, 

Na znak protestu przeciwko nie-

wreszcie z powodu niedostarczenia 
aresztowanym obywatelom sowiec 
kim aktów oskarżenia, aresztowani 
odmawiają przyjmowania pokar­
mu. 

Policja dała prasie nakaz zacho­
wania całkowitego milczenia w tej 
sprawie. 

Konsul generalny Z. S. R. R. w 
Charbinie Sławucki wystosował do 
komisarza dyplomatycznego w 
Charbinie protest przeciw areszto­
waniom obywateli sowieckich zu­
pełnie niewinnych 1 poddania ich 
torturom, w celu zmuszenia do 
przyznania sie do fikcyjnych zbro­
dni. 

— - — ^ _ r < — — — 
Ks. Helena Rumuńska 

w Jugosławii 
BIALOORÓD. 6.5. — Były król 

grecki Jerzy i ks. Helena Rumuń­
ska przybyli tu incognito. 

Są oni gośćmi ks. Pawła i ks. 
Olgi. 

Ubrana jest bardzo starannie, a nawet 
elegancko. , > 

Sneter wełniany kremowego koloru, 
suknia kretonowa (egt)i koloru w czer­
wone z granatowym koła, oraz kapę* 
lusź granatowy słomkowy. 

Na nogach cieliste jedwabna pończo­
chy I nonę bronzowe pantofle. 

Płaszcza 1 torebki nie znaleziono —• 
I natomiast-o kilka metrów dalej, znale­

ziono porzucone kartki z nazwiskami 
ną leżącym r.bnk zwałem cegły i beto-1 kilku osób. Tą droga niewątpliwie usta­
mi wag: kilkunastu k;logramów. (| li sie nazwisko zamordowanej. 

Wśród porwanej bielizny i krwł lc-j Ciekawe zeznanie złożył, policji je? 
żały resztki jedzenia i próżna butelka I den z rybaków, który łowiąc ryby, 
od wódki. przechodził około ]-ej w nocy kolo 

Nieszczęśliwa dziewczyna padła o- Cytadeli. 
fiarą zwyrodniałych zbrodniarzy, któ­
rzy obezwładnili ją i po zakneblowaniu 
ust jej własną „apaszką", dokonali 
gwałtu, a następnie bestialsko zamor­
dowali. 

Zamordowana, przy Ictórel nie znale­
ziono dokumentów, jest średniego wzro 

Usłyszał on krzyk I szamotanie- v 
krzakach, -gdy sie zbliżył do miejsca, 
gdzie dokonano później zbrodni, zoba­
czył trzech mężczyzn i koMete. 

Nie chcąc narażać sie nieznajomym, 
rybak ten oddalił się ku mostowi ko­
lejowemu. , . 1 

: - : — ' • n ~mr» MnjBja; * 

Ma drucie telegraficznym 
zbliska i zdaleka 

— W czasie pokazów lotniczych" w [począł się strajk węglowy, który <io« 
Lyonie młody 23-letni akroiata po-1 tąd objął 6 tys. górników. 
wietrzny po ukończeniu produkcll na 
trapezie, przymocowanym do samolo­
tu, spadł wraz ze spadochronem na 
ziemię I poniósł śmierć na miejscu. Spa 
dochron nie otworzył się. 

— W pobliżu miasta Ifarrasa doko­
nano straszliwego mordu na 3 mie­
sięcznym dziecku. Mordercą Jest pe­
wien 24-letnl mężczyzna, który po za­
mordowaniu dziecka wyssał Jego krew 
i obiegł. Zbrodniarz oświadczył przed 

Do Stortingu norweskiego zgło* 
szono wniosek o obostrzenie przepfc 
sów, dotyczących pobytu cudzoziem­
ców v Norwegii. Zezwolenia na pobyt 
cudzoziemców w Norwegii małą być 
przedewszysikiem uzależnione od de­
cyzji lekarsklel, a także od tego czy 
dany cudzoziemiec był sąSownie kara­
ny zagranicą lutr-w NorwegJI. 

— W pobliżu Saragossy lokomoty­
wa najechała na autobus przepełniony 
pasażerami. 2 osoby poniosły śmierć, pewnym czasem, ie Jest przekonany, 

ie los jego zmieni się na lepsze z chwijdwie są ranne. 
lą gdy napiie sie krwi ludzkie). } — Sterowicę Zeppelin 

— W hrabstwie Tife w Anglii roz- i Pemambuco. ' • 
przybył dft 
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ANTOiyi MARCZYŃSKI 

Władczyni podziemi 
Rozdzia? XV. 

wy- NOCNA WIZYTA 
Osobnik, zwany przez personel „Embassy" 

! setki innych wtajemniczonych „szefem", a miesz­
kający w kamienicy Tatiany Orskiej prry No-
•wow-iejskiej pod nazwiskiem S t e r n , obejrzał 
tiważnie odrapany front trzypiętrowego domu. 

— Tam sie świeci, — mrukna.1, — czyżby to 
był jej pokój? 

Nacisną,? zczemiały zuzifc dzwonka. Wy­
czekał sie dobre 10 minut, bowiem nad ranem 

. panowie dozorcy śpi* najtwardziej; niewielu lo­
katorów wraca tak późno do domu w tych kry-

izysowycb czasach. 
Zaspany cerber kamienicy zmierzył obcego 

nieufnym wzrokiem. 
— Kogo pan uwala? — spytał, jak nieod­

miennie pytają, dozorcy w Warszawie. 
j — Czy pan: Rena Beryl jest w domu? 

— Hm, nie widziałem łeby wychodziła. 
Pewnie jest 

— Chciałbym z nią mówić. 
— Mówić, — powtórzył cerber, potakując 

głową wyrozumiale, — o różnych porach przy­
chodzą. różni goście m ó w i ć z panią; Beryl, 
ale o czwartej nad ranem? To się jeszcze nie 
zdarzyło. 

Dwnzłotowa moneta zmieniła zrzędzącego 
dozorcę w uosobienie uprzejmości. Zapalił świa­
tło w klatce schodowej i obdarzył Sterna na dro­
gę życzeniem „wesołej zabawy. 

Stern znów zaczekał na draftem płetrze, al 

rfebił się w czeluść wąskiego kurytarza. przy­
świecając sobie kieszonkowa latarką elektrycz­
na. Zatrzymał sie dopiero przed ostatniemi 
drzwiami, na których wisiał zbrudzony bilet w 
zytowy z napisem: „ R E N A B E R Y L " . 

Zapukał. W pokoju zatrzeszczało krzesło; 
widocznie ktoś zerwał się na równe nogi. Po dru-
Kiem pokaniu zaskrzypiała podłoga i Stern usły­
szał w ciszy nocnej odgłosy bardzo ostrożnie od­
mykanego okna. 

— Czyżby zamierzała wyskoczyć na bruk? 
— zaniepokoił się. — A może tyłko chce wyjrzeć 
na ulicę, czy dom jest otoceony przez policję. 
• Znowu zapukał, tym razem nieco głośniej. 

Wsłuchując się w echa niespokojne] wędrówki 
Reny Beryl po pokoju, nabierał coraz więcej pew­
ności, że jego podejrzenia były słuszne. 

— Tak. tak, — monologował w duchu, — to 
była Jej sprawka. 

Podłoga zaskrzypiała tuż pod drzwiami. 
— Kto tam? — szemrało ciche pytanie, 

w którem dygotał lęk. 
— Swój. przyjaciel, — odrzekł Stern rów­

nież szeptem. 
— Jaki przyjaciel? Czego pan chce? 
— Chcę z panią, pomówić w jej interesie! — 

dodał z naciskiem. Zazgrzytał klucz w zamku, 
zatętnily szybkie krokL 

— Rozumiem. Na wszelki wypadek chce 
być przy oknie. 
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Przyp 

— Kto pan jest? — spytała półgłosem. — 
Nie znam pana, i nie rozumiem, co oznacza tak 
późna wizyta. — Zwolna przychodziła do siebie. 

— Zaraz sie dowiesz. 
— Dowiesz? Tylko bez poufałości, mój pa­

nie! Nie piliśmy „bruderschaftu", ani gęsi z pa­
nem nie pasłam... Wypraszam sobie tykanie. 

— Nie podnoś głosu, bo zbudzisz sąsiadów. 
A będziemy gawędzili na temat tak niebezpiecz­
ny. jak morderstwo Bolesława Marsa! — odparł 
szeptem. 

Zadrżała. Oparła sie o parapet okna I prze­
rażony wzrok wlepiła w okrągłe tarcze okula­
rów przybyłego. Ów zaś rozsiadł się wygodnie 
w trzcinowym fotelu, przekrzywił z fantazją ka­
pelusz na głowie, założył nogę na nogę, i, nie spu­
szczając Reny z oka, palił w milczeniu papierosa. 

— Dlaczego go zabiłaś? — spytał tonem 
tak obojętnym, jak gdyby pytał, dlaczego dzisiaj 
tę suknie włożyła, a nie jakąś Inną. 

— Ja? To... to kłamstwo! Nie znam żadne­
go Bola! 
• — O! Znasz, widzę, nawet jego pseudonim. 
Pytałem o Bolesława Marsa, a ty mi tu odrazu 
wyjeżdżasz z „Bólem"™ 

— Pan powiedział „Bolo"... Ja tylko powtó­
rzyłam to słowo. 

— Słuchajno, naiwna Reno Beryl, — rzekł 
Stern spokojnie, lecz nich, jakim strzepnął popiół 
z papierosa zdradzał jego zniecierpliwienie, —1 

uszczenie to było słuszne. Gdy otwo-1 wypierać możesz się wtedy, gdy cię policja na-
rzyl drzwi. Rena Beryl stała już pod przeciwle-
tłą ściana, na ne otwartego okna. 

Wszedł, zamknął drzwi IA sobą. Bystrem 
dojrzeniem omiótł wnętrze ubogo urządzonego 
pokoju, potem przylgnął wzrokiem do bladej 
1 zmęczonej twarzy Reny. która równocześnie 

kryje. To cl wolno; ustawa karna czyni ten wy­
jątek dla obwinionych, że pozwala Im łgać bez­
karnie. czego naprzyklad świadkom nie wolno... 
Tylko jeśli już zechcesz sie wypierać, to musisz 
to czynić w sposób bardziej, że tak powiem, prze­
konywający... Ale ja chcę wiedzieć prawdę... 
MjłieJ 

— Więc pan nie jest z policji? =^ spytała nie* 
dowierzająco. 

— Nie, debiutantko... Jestem... przyjacielem 
„cioci Klaudji", w której zakładzie pracujesz.., 
I gdzie twoja dzisiejsza nieobecność wywołała 
conajmniej zdziwienie. Domysły zaczną się jutro* 
gdy dzienniki przyniosą bliższe szczegóły.zabój* 
stwa Marsa. i 

Bazyli Stern trochę skłamał. Nie był przy« 
jacielem „cioci Klaudji", lecz jej chlebodawcą* 
a „zakład", w którym Rena Beryl pracowałaj 
w charakterze kasjerki, należał do niego wras 
z pięcioma Innemi przybytkami tegoż autorąmen-< 
tu, rozrzuconeml w różnych dzielnicach Warsza* 
wy. Najwytworniejszym I najdroższym lokalem 
z tej szóstki był dancing „Embrassy", którego 
najwyższe piętro zajmowało znane nam już bliżej 
„Panopticum". ; 

1— Nie mogłam przyjść, — odparła Rena, — 
gdyż Jestem chora. 

— Acha! I dlatego, zamiast położyć ste da 
łóżka, jesteś jeszcze o czwartej nad ranem w su* 
knl. Ba, w płaszczu! Dobrze, żeś przynajmniej ka­
pelusz zdjęła. ^ s . . . * 

— Przed chwilą wróciłam od przyjaciółkŁ 
•— A dozorca twierdzi, żeś wogóle nie wy-i 

chodziła z domu, żeś przyszła z miasta koło go­
dziny ósmej wieczorem. (Tego dozorca bynej-
mniej nie twierdził, ale Stern, zmyślając, odfcqdf 
trafnie). — To by się pięknie zgadzało, gdyż mo 
derczego zamachu na Bolka Marsa dokonano 
około godziny siódmej, — myślał głośno. —' Nie* 
złym pomysłem było wysłanie taksówki na dwo* 
rzec. To usprawiedliwiało polecenie, by szofer. 
pędził, jak tylko może najszybciej. Tylko dla­
czego na Główny Dworzec? Od FHharmonjI tro, 
chę zablisko.- - , . . _T* 
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Drogocenna figurka Tragedia dziecięca w sanatorium Groza Ta?r 

Najpiękniejszy z listów • • • 

B.-onzows rjurka Afrodyty / n " 
|4WJ przed nar. Chrystusa. k-g-a_ zf-
gtata » iy;h dn-ach wraz i rr.em kĉ z 
coanofcrami sk-adz ona î 3"*.11"1 z!v*" 
noczow- kosz:ownii;; Sr. 5?e: a d R.i-
•1-Q:K w Londyie. Pj:rti o mys-jk-ćc: 
pkolo 23 cm. jes: oceniana przez z-.a»-
tón .na zawrotną sumę 6>; tł»-ecv zło­

tych. 

W peanem niemieckiem sana-1 zawinUo jakieś potworne latum. 
rorjimi dzieeięcem na wyspie | Przełożona sanatorium miała 
Fóhr rozebrała się straszyła a tra- rew"ol»er dia ewentualnej obrony 
;ed;a. domu, który s:af na pusrkosiu 

Zaczęło się od .nadmorskiem. Przełożona miała 
niewinnego żartu dziecięcego. Irenoiwer siaie zamknięty u, brur-
Dwunastotetnia Hei?a, którą ku. Dwa dni przed okropnym u y-

»ys lanodo ogrodu na spacer, wło 'padkiem przełożona wyjechała w 
żyła na płowe ołbrzymką męską jsprawach zakładu na ląd. £pie-
czapę i wpadłszy do kuchni, spy-1 szyła się bardzo i zapomniała 
ta!a grubym głosem: ]zamknąć na kiucz biurka: przy-

— Czy jest pani przełożona? 
Była pewna, że słowa jej przy-

wiia w \ buch śmiechu. Zamiaa :e-
?o padł strzał • 
dziewczynka martwa padta na 

ziemię. 
\\"ys:rzertł ••iedernnastoteiri 

Gerhard, znajdujący się właśrie. 
* kuchni. Właściwie nie miał on 

i zamiaru wystzzct:0' chciał '_\lko 
kontynuować żar; dziewvzyki i 
lycągną, ' rewolwer, by ią rastra 
szyć. Przez n-euwagę pociągał 
12 cjc-siei. 

Skądże 17-ie:n: pacjent sana-
Mrjrtii d a młodzieży miał rewol-
ACri" 

1 ;u • . 

! pomniała sobie to już na s;arku. 
aie pocieszała sic myślą. że 
nikt nie będzie przez dwa dni jej 
nieobecności wchodził do icj po­

koju. 

Tymczasem srało się inaczej. | 
Już nazaiutrz po wyjeździe. 

przełożonej, chłopiec, zajmujący 
jeden pokój z 17-lemim Gerhar­
dem zachorował'- doktór podejrzę 
wał tv-fus r polecił odseparować 
Gerharda. Umieszczono go nara­
zić w pokoju przełożonej. 

Tu chłopiec, myszkując po po 
koju, 
nalratil na rewolwer i... schowa! 

sn do kieszeni, 
nie przypuszczając, że broń jest 
nabita. \V kilka godzin później, 
nastąpiła okropna katastrofa. 

Tak wybadają .okoliczności 

TransDorf bau'?'nv aemolonem 

Fenomen nn'ti*v 

jLi] £' /! 
V ' ' I " " " M m \ nR* gpw *i* t ^fjf 2tl y»rv 

• K J S M - I I 

^J'wk V -ad fgg 
*"^JL- •«"-'^SB '*H|r - • -J 

sprawy, którą rozstrzygnął. o-
statnio sąd berliński. 

Sprawa jest okropna, ale jest 
w niej coś. co zasługuje na spe­
cjalne podkreślenie. 

Oto. podczas rozprawy nad-' 
szedł do sądu 
list, pisany przez osieroconych • 

rodziców malej Helgi. ; 
List ten prosi o przebaczenie! 

dla oskarżonych. Rodzice pisali,! 
że dziewczynka była w zakła-i 
dzie otoczona najczulszą opieką,! 

j /c zarówno przełożona, jak nau-i 
czycielki nic tu nie zawiniły, że 
wreszcie, i Gerhard nie chcia 
zrobić nic złego, i nie należy g j 

! karać. 
Stało się nieszczęście. 

; „Córki naszej nie wróci nam już 
j nic, więc paco stwarzać nowe 

nieszczęścia." 
Ten list zbolałych rodziców 

j jest czemś, istotnie, niezwykłem. 
| Jest on, jak promień humani-
| tarności rozświetlający mrok nie 

nawiści. Rodzice, którzy po tra 
gicznej śmierci ukochanego 
dziecka mogli napisać taki list. 
zasługują na najwyższe uznanie. 

Wielcy plantatorzy bawełny w Ameryce » \vjśc;gu konkurencyjnym prze-
syaliaic 5»o:m odbiorcom specjalnymi samolotami próbne paki bawełny. 

WARSZAWSKIE MIGAWKI SĄDOWE 

Profesor 
dostał baty w ogrodzie Krasińskich 

f.ogu: jedne.o z lamerów » i 

Od music-hallu do rewii 
Londyn święci szczególne 50-fecie 
' Teatr rew;'-wy, bez którego nie o-
fceszłoby s« łoi dziś życie teatraine 
(adnej stolicy, jest Jeszcze bardzo mlo 
By: niewiele na za sobą lat isnrten.a. 

Wlainie w tyci dniach Loadya bc-
Bzie obchodzą 50-lecie załateaU aitrw 
łzeso mnsic-aaUa. który lesl czysto u 
Bieiskhm wj-oalazkirm. 

Weteran te] iastytaefl przeważać 
• :e doiyli Je) pótwlecza. 

Sie doijrl przedelrszystkieni .stary 
Mo" zatoiycri p-erirszeio w An(!j: 
IHaBc-kaNs. Nazr*a( się Char.es Mor-
)OB i założył 6w leatT lako teatr Indo­
r y «• przeci»T.ia*;er.a do teatrów poi 
tfaiaych. 

Coi dawał oa w o-rem Jadowem" 
ar^owjłkn? 

Przedew5zys(k:em. wesoła _«ał>ret-
>«"'; w tym charakterze zasłynęły Ma i 
tia Uord i UHtie Collias. 

Potem pięć sióstr Barritson. które 
•riwótce potem pocia.{nęly triumfalnym 

A obok kobiet tnężczyż- : : - • '•;-
mik caazakterystj cznsr (w teł roi: 
cloa-a TK* W kitka lat po pierwszym 
wystep-e ayt artystą, pobierającym 
aajm-yłsze taie na i»-:ecie): *-ótrezas 
też zasJraajl Bałołw kaMet Aiiar Ro-
bertŁ 

W Londynie teł wrsUPił Po raz 
pierwszy w araak-hafla mtirzya — 
czaray komik Ckirzwia. 

Maali hal przechodził potem rozmai 
•r stadia I odmiany: był teitrem „Va 
riete" i .MaieMaaflem'^ byl sceaa, aa 
której prodnkowaao taace. nazosc. 
tmnastykę. akrobatykę. hamor i 
ip-ew. 

W czasach ostatnich połączył się z 
kabaretem literackim, tracąc coraz bar 
dziej swój cyrkowy charakter. 

I oto ten młody staruszek kończy lat 
SX a Londyn będzie aroczy.<c:e świę­
tował te a rodziny. 

Pan Sz3ia Aszenfarb ma dusze 
.artysty. Matvw i aparat do momen 
talnej iososrafii. 

Nie/aicżnte od tezo ntn Przyja­
ciela, którv sie zowie Rnklelsziam. 
Co w tvcli ciężkich czasach może 
rohić Kinkiclsztain? On iest kraw­
cem. Aie kto dziś so.awia sobie u-
branic 

Drawie nikt. 
Toteż Finkiclsztain zaoracnal po 

znać tajniki sztuki iotojsraiicznei i 
popracować na tern polu. co Aszen­
farb. 

— Co znaczy ia cte nie nauczc. 
ja cie nauczeni — odrzekł czytając 
w myśalch przyjaciela oan Szaia. 
Ale ty złamiesz rekte i noeie. chole 
ra cie zdechnie tyż. jak póidz esz 
zdjąć mnie jednego gościa w Sas-
kiem oxrodzie? Wolówka psia­
krew 

cie ale dosyć. 
Do Krasińskieeo osrrodu idź tam 

sie praktykuj. Moje zoście za deli­
katne twarz maja dla takiego 
szmondaka! 

Jakby ty broń Boże pokazałeś 
sie w mojego ottrodu. to już nie mia 
łeśby wstydu narażać swo>a wdo­
wę 

na koszta pogrzebu. 
Za sam plac na cmentarzu ona 

musiałaby zapłacić ładnv kawał 
zroszą, a gdzie reszłe tv chamuś, 
ty iuHworek. kamienia masz w ser 
cu. gdzie litość dla tei biednei ko­
bity. co ona wirnia. że musi mieć ta 
kiego męża. Już. dosyć, nie poda­
waj mnie rekie bo 

odrzucę ici 
.z pogardę i po mordzie dam też. 

— Po pierwszego nie ide ci po­
dać rekie. a po drugiemu, skąd 

.wiesz, że ja bym chciałem właśnie 
w Saskiego ojrrodo zrobić ci konku 
rencji? 

— Co znaczy skąd wiem. wariat 
pódziesz być do Krasińskiego pói-

Nczwyklc trndne przejścia wysokoEÓr-
skic ..po klamrach" w naszych wspania 

!vch Tatrach. 

WINSZUJEMY: 
D/iś: Domicelli. 
Jutro: Stanisławowi. 

Rozpoczęcie sezonu żeglarskiego w Warszawie 

Jeszcze twiei 

Idziesz lak? — gdzie już wszystkich 
' trzy razy fotografowała, an trans 
kart! 7. :vtu. sprzodu i zunchiie no 
cywilnemu pani Cttrk.nuwa. 

—Ty mnie (vlko naudlt. ia zrobię 
ładna iorsc za iotograiitika. 

i Wobec tak silncsco ooslanowie-
,nia przyjaciela, obai oaitowie zeszli 
'sic pewnego dnia nrzv stawie w o-
] grodzie Krasińskich i ood światłym 
kierunkiem pana Aszcnfarba rozpo 

]czcly s;c lekcje. 
Pan Finkiclsztain nie bvł zbyt 

'pojętnym uczniem — zdjęcia wy­
padały fatalnie. 

: •— Uj — fuszer, coś lv zrobił. Cie 
bie trzebno zdeimować do albunte 

iw tirzedu śledczego — a Drzedtem 
i zamknąć do kryminala żebyś 
i krzywdę ludziom nie robił — iryto-
• wał sie mistrz. 
! Mimo tego niepowodzenia, orofe 
sor i uczeń przychodzili codzien­
nie do parku pracowali w pocie 
czoła. I nic wiadomo do jakich do-
szliby rezultatów gdyby nie para­
solka wzmiankowanej wyżej p. 

iCurkinowei. 
Owa dzielna niewiasta przy po­

mocy deszczochronu potłukła oby­
dwu panów i ich aparat, tłumacząc 
to bardzo prosto, że ona jedynie 
ma tylko przywilei zdejmowania 
przechodniów w ogrodzie Krasiń-

! skim. 
Dzięki 

„wprawkom" 
przyjaciół, wszystkich Drawie klieti I 

jtów postradała, bo nie mogła pilno i 
i wać interesu upedzajac sie za foto 
i grafami po alejach parku. 

Ponieważ aktowi samosądu przy i 
gladała sie grupa około 300 ludzi ] 
sprawa trafiła do sadu, gdzie se- ! 
dzia Dietrich skazał energiczna nie 
wiaste na 1 dzień aresztu, profeso- I 
ra fotografii na 3. zawieszaiac im i 
obojgu karc na przeciąg lat 2. 

OnecJaj w Jacht Klubie Akademickiego Związku Sportowego w zwjązku ^ 
rozpoczętym sezonem żeglarskim od.byla sie inauguracja kursu praktyćrns 

go iesr.arstwa (fia jolach. 

Mądrość zwierzęcia 
i okrucieństwo ludzi 

Co wróża gwiazdy na dzień 7 maja? 
Oryginalne pomysły 

Wczesny ranek 
nieszczególnie sie 
zaooniada. przyno 
3Z4C sytuacje cha,-
tyczne. niejasne. 
jakiei drobne kło­
poty. niepewności. 

ograniczenia, 
przeszkody żjb zetkniecie ź ludźmi 
niezaslugajacymi na zaufanie. 

Później — kolo godz. 10 sytuacja o-
legn e zmianie na lepsze. Da sie odczu-
» ać dąże-i e do sialoid, harmonii, sku­
pienia — a •»- czasie tym możemy o-
siagnac powodzenie w zakresie współ­
działania z maymi, zwłaszcza z osoba­
mi staremi. 

Bł-iej połndaia natomiast możemy 
być narażeni -a rozczarowania, zawo-
ty, a nasze dobre intencje mogą zo-
*lać ile zrozumiane, a obietnice wów­
czas dokonane nie zostaną dotrzymane 

Przez długie lata kościoły we Wło­
szech były z puntau widzenia prawa 
eksterytorialne. Wystarczało, by tro­
piony przez policję zbrodniarz wpadł 
do kościoła, a pościg ustawał. 

Czyżby I zwierzęta wiedziały coś o 
tern prawie? 

Takby sie most© zdawać, jeżeli są­
dzić z ostatniego wypadku, który miał 
miejsce we włoskiej wiosce San Seve-
rino. 

Była niedziela, Przez ulice miastecz­
ka gnano na rzeź olbrzymiego wołu. 
Zwyczajem miejscowym, odziedziczo­
nym po czasach jeszcze barbarzyńskich, 
zwierzę było przystrojone we wstęgi i 
chorągiewki. 

W pewnym momencie Instynkt pod-
szepnął najwidoczniej zwierzęciu, źe 
wiodę je na śmierć. Ogarnął go pa­
niczny strach, wyrwał się z rłlk pędzą­
cych go oprawców I puścił ułicą wio­
skową. Ludzie z przerażeniem uciekali 
przed olbrzymiem zwierzęciem, które 
z głową pochyloną ku ziemi 1 pianą u 
pyska gnało naoślep. 

Wół przebiegł rynek i wpadł na sofio-
dy kościoła. 

Właśnie nabożeństwo się skończyło, 
nawet zamknięto już wrota kościelne. 

Ale wól, jakgdyby mając świadomy; 
cci ucieczki, wywalił głową oporno 
drzwi i wpadł do wnętrza. 

Oparł się dopiero przed wielkim oł« 
urzem i tu padł wyczerpany na zie« 
mię, wywiesiwszy Język. 

Wśród mieszkańców San SevermS 
zapanowało zamieszanie; l 

Ale ponieważ działo się to w r. 1932, 
a nie w 1392, więc mimo wszystko, 
zwierzę schwytano i poprowadzoino na 
rzeź. 

Ale na tern nie koniec. Nikt « mless 
kanców San Severino nie chciał knpo» 
wać mięsa z wołu, który tak bardza 
rwał się do życia. 

Właściciel zwierzęcia, by się okupić? 
opinji, ofiarował ubitego wołu za. dar« 
mo dla biednych. Ale I ubodzy nie chcieli 
tknąć wołu, któr^ scironił się w ko« 
ściele. 

W czasie tym należy unikać wszystkie­
go co niejasne, niczorganizowane i nie­
odpowiedzialne. 

Po godz. 12-ej możemy odczuwać! 
drobne zaniepokojenie w związku z! 
korespondencla lub podróżami, a do 
gorszego nastroju, jaki się zaznaczy 
koło godz. l.t-ej. domiesza się również 
i niepokój, napięcie nerwowe i możli­
wość nieoczekiwanych niepowodzeń. 

Godziny poobiednie wykazują pew­
ną poprawę. Wieczór może nam przy­
nieść nowe ideje, oryginalne pomysły, 
chęć reform, zmian, spotkanie z ludźmi 
oryginalnymi. — ale również i nieocze­
kiwane niepokoje lub napięcie nerwowe. 

Dziecko dziś urodzone — będzie ob­
darzone niezwykłą ruchliwością umy­
słową oraz zdolnościami wynalazczemi i 
organizacyjnemi, dzięki którym może 
osiągnąć ogólne uznanie. / . S. D. 

Kto ma większy dekolt 

Radio warszawskie 

<imilsza, rozrywka dz.ecieca: kasata* ka, ceszy i<« ««c]kj«n DJfiOiuajjt 
V ogrodzie jor daaowskią 

WAJfeiZAWA. Długość iah 1411,8 m.. 
11.36: Sygnał czasu i hejnał z Kra­

kowa. < 
12.10: Poranek szkolny. 12.45: Płyty. 
UJ5: Płyty. 
14-43: Płyty. | 
16.15: Wiadomości wojsk, dla wszytt-j 

kich. 15.25: Odczyt „Wnętrze dawnego| 
polskiego domu". 15.50: Audycja dla. 
chorych. 

16JO: Odczyt -Struktura państwa 
I polskiego". 16.40: Słuchowisko dla dzie-
I wi młodszych. | 

JŁ05; Odczyt „O powołaniu oficera, 

17.25: Transmisja międzynarodowego 
spotkania tennisowego. 

18-00: Transmisja nabożeństwa z 0-
strej Bramy w Wilnie. 

19.25: Skrzynka pocztowa roln. 
20: „Na widnokręgu". 20.15: MuSyka 

lekka. 
21.55: Felieton „Zloty mniej — zloty 

więcej". 
22.10: Utwory Chopina w wyk. Z. 

RahcewiczowcJ. 
RabccAiczowci. 22.50: Muzyka tanecz­
na. Zabawa na. plaży kalifornijskiej mierzenie głębokości dekoltu kostiumu kani*. 

towe«o. 
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Rok XIII. Sobota 7 maja 1932 r. 125 

Obchód Święta 10 pułku Ułanów Litewskich 
Program uroczystości 

Dnia 7 maja 
Godzina 9-ta — Msza za po­

ległych w kaplicy pułkowej, 
o godz. 19-tej Uroczysty apel 

Posiedzenie 
Wydziału Wojewódzkiego 

Dziś odbywa się posiedzenie 
Wydziału Wojewódzkiego, na 
którem w dalszym ciągu są roz­
patrywane budżety związków 
komunalnych. 

Koło Instruktorów 0. P. 6. 
przygotowuje się 

do IX Tygodnia Lotniczego 
Dnia 4 bm. odbyło się ogól­

ne zebranie Koła Instruktorów 
O. P. G. na którem było obec­
nych 53 osób. 

Sprawy związane z zorgani­
zowaniem IX Tygodnia Lotni­
czego omówili p. insp. Misie­
wicz i p. kpt. Zacharewicz-
Swięcicki. 

Z frontu pracowniczego 
Została unieruchomiona fab­

ryka Filipa i Zylberblata przy 
uL Swięło-Jańskiej. Bez pracy 
pozostało 55 robotników. 

Z Inspektoratu Z.U.P.U. 
Inspektorat Z.U.P.U. podaje 

do wiadomości ubezpieczonych 
i pracodawców, że biuro In­
spektorat Okręgowego Z.U.P.U. 
z dniem I-go maja r. b. zostało 
przeniesione do nowego lokalu 
przy ul. Sienkiewicza Nr. 74 
m. 4 tel. 1-86. 

Inspektor Okręgowy przyj­
muje interesantów w poniedział­
ki i soboty od godz. 9 do 13. 

Werbunek dozorców 
DO WALKI 

z potajemnym ubojem 
W związku z podaną swego 

czasu notatką o przyjmowania 
przez Magistrat kandydatów na 
stanowiska dozorców do walki 
z potajemnym ubojem dowia­
dujemy się, że jeszcze kilka 
miejsc wakuje. 

pułkowy, godz. 20-ta—Uroczys­
ty capstrzyk. 

Dnia 8 maja 
Godzina 9 m. 30—Msza polo­

wa, poczem defilada, godz. 11-ta 
— Zespołowe zawody w włada­
niu bronią białą o szablę prze­
chodnią. godz. 13-ta — Obiad 
żołnierski w ujeżdżalni krytej, 
godz. 15-ta—Zawody konne. 

Konferencja w sprawie dokształcania 
młodzieży rzemieślniczej 

i zorganizowania obozów letnich 
W dn. 8 maja b. r. o godz. 

17-ej (5 p.p.) w Lokalu Szkoły 
Powszechnej Nr. 1, ul. Pałaco­
wa Nr. 2 odbędzie się konie 

młodzieży rzemieślniczej. 
Poza sprawami dotyczącemi 

nauczania omówiona zostanie 
organizacja obozów letnich dla 

rencja poświęcona sprawom I młodzieżypracującej zawodowo 

Zebranie Oddziału *eńshlego Z. S. 
We wtorek dnia 10 b. m. o 

godz. 18-ej w lokalu Szkoły 

Młodzież Gimnazjum dr. Gutmana 
śpieszy z pomocą bezrobotnym 

W sali Linas-Hacedek Koło j łrikiukówny w roli Klary, Mar­
iańskiej 
sówny 

Dramatyczne uczniów Gimnaz. 
jum Koedukacyjnego Dra S-
Gutmana w Białymstoku ode­
grało ostatnio komedię A. hr. 
Fredry „ Ś l u b y Panieńskie". | R e ż y s e r c .Wali sztukę: p.p. prof 
Przedstawieniepoprzedziłopięk-1 Kahanówna, Dmitriukowa i Sei-
ne przemówienie p. Kahanowny, | d ] e r s t r o n a techniczna całej 

w roli Anieli, Efro-
jako p. Dobrojskiej. 

Łuckiego jako Gustawa i Kupr 
ferberga jako Albina. 

Zapisy dzieei do szkól powszechnych 

nauczycielki Gimnazjum. Sala 
była wypełniona po brzegi. 
Przedstawienie zaszczycił swą 
obecnością Wizytator szkół 
średnich p. Morawski. Publicz 
ność oklaskiwała hucznie mło 

imprezy spoczywała w ręku p. 
prof. Wajnszela. 

Dochód w połowie zasilił fun­
dusz Woj. Kom. do walki z bez­
robociem, a w polowie Kasę 

docianych artystów (uczniów Samopomocy Uczniowskiej. 
Ice) klasy VU, podziwiając do-! Dochód na rzecz bezrobocia 
brą i kulturalną grę p.p. Dmi-1 wynosił 123 zł. 70 gr. 

Powszechnej Nr. 16 na ul. Bru­
kowej odbędzie się zebranie 
oddziału Żeńskiego Związku 
Strzeleckiego. 

Omawiane będą sprawy or­
ganizacyjne i sportowe. 

Próba sprawności fizycznej 
na P. 0. S. 

Okręgowy Ośrodek WF. urzą­
dza od dnia 9.V 1932 r. próbę 
sprawności fizycznej o P. O. S. 
Zgłoszenia przyjmuje Okręg. 
Ośrodek WF. przy ul. War­
szawskiej 22 tel. 15.99, każdego 
dnia od godz. 10—12 i od 17 
do 18-ej za wyjątkiem świąt. 
Informacje będą również udzie­
lane w tym czasie. Zamknięcie 
listy zgłoszeń nastąpi 17.V 1932 r. 

W związku z zapisami dzieci 
do szkół powszechnych Miejska 
Rada Szkolna wydała następu­
jącą odezwę: 

R o d z i c e ! 
W dniach 9, 10, 11 maja r.b-

w godzinach od 15 do 18-ej od­
będą się zapisy dzieci w wieku 
od 7 do 14 lat we wszystkich 
Publicznych Szkołach Pow­
szechnych miasta Białegostoku. 

Czem jest wychowanie i o-
świata i jakie mają znaczenie 
dla Waszych dzieci i przyszło­
ści Narodu, wiecie! Dlatego 
dbając o rozwój i powodzenie 
Waszych dzieci, zapisujcie je 
do Publicznych szkół. 

Zaznaczamy, że publiczna 
szkoła powszechna udziela nau­
ki bezpłatnie. 

Ufajmy, że Rodzice we wła-
i i -

snym dobrze zrozumiałym inte­
resie poślą wczas swe dzieci 
do szkół i Miejska Rada Szkol­
na nie będzie zmuszona wy­
mierzać kari opieszałym Rodzi­
com w myśl ustawy o obowiąz­
ku szkolnym. 

(—) Dyr. Ludwik Zaremba 
, V—Prez. Miej. Rady Szkolnej 

(—) Mieczysław Jurecki 
Inspektor Szkolny. 

Asekuracja od ognia 
I kradzieży Rozgłośni 

M. U. P. 
Magistrat zaasekurował od 

ognia i kradzieży sprzęt radio­
wy znajdujący się w Rozgłośni 
Miejskiego Uniwersytetu Pow-
szechnegojw Ogrodzie Miejskim. 

Występ K. Krukowskiego 
Krukowski w Białymstoku. 

Zniknie smutek i troski dnia 
codziennego. Rozpogódźcie swe 
twarze śmiechem. Oto w nie­
dzielę 8 bm. zabrzmi ze sceny 
teatru „Palące" piosenka naj­
ładniejsza i najbardziej wesoła 
Misterz humoru-granilowy filar 

Marsz Sprawności Fizycznej 
Z strzeleckich zawodów marszowych w Krypnie 

st 

W dniu 3-go maja r. b. Ko­
menda IV-tej kompanii Z. S. w 
Krypnie urządziła 1-szy 10 km. 
„Marsz Sprawności Fizycznej", 
na trasie Krypno — Knyszyn. 
Marsz ten miał na celu: wyeli­
minowanie najlepszych dwuch 
drużyn na marsz „Gwiaździsty". 

Start rozpoczął się w Krypnie 
przed kościołem, o godz. 14-lej 
t. j. po nabożeństwie !i defila­
dzie. Do zawodów stanęło 5 
drużyn Z. S. Krypno, Długo­
łęka, Góra, /Castocze i Bajki-Za-
lesie. Wynik zawodów był na­
stępujący: 

I-sze miejsce zajęła drużyna 
Z. S. w Krypnie, w czasie 1 g. 
7 min. 10 sek. co było zgóry 
do przewidzenia, bo drużyna ta 
najlepiej się prezentowała i zdo­
była w r. ub. 2-miejsce w mar­
szu „Gwiaździstym". 

II-gie miejsce zdobyła dru­
żyna Z. S. Bajki — Zalesie, w 
czasie 1 g. 15 min. 15 sek. Dru-

Nasz dodatek nadzwyczajny 
Wczoraj w godzinach popo­

łudniowych na pierwszą wia­
domość o zamachu na Prezy­
denta Francji otrzymaną drogą 
telefoniczną wydaliśmy natych­
miast dodatek nadzwyczajny. 

W części nakładu wkradła 
się omyłka zecerska mianowi­
cie zamiast nazwiska Prezyden­
ta Doumer wydrukowano Dou-
mergue (nazwisko poprzednie­
go Prezydenta). 

Bezpodstawne pogłoski 
o stosunkach w dziale lecznictwa Kasy Chorych 

Wobec krążących wiadomo- i i żadnych nieporządków nie 
ści o jakoby znalezionych nie- ' znaleziono. 
porządkach w dziale lecznictwa 
miejscowej Kasy Chorych przez 
„specjalną komisję lekarską" z 
Warszawy, sprawdziliśmy po­
głoski i okazało się, że żadnej 
komisji rewizyjnej czy specjal­
nej w Kasie Chorych nie było 

Nowoczesne farbowanie włosów 
przez zwykłe mycie 

ORIENT-HENN ft-
SHAMF00NEH 

10 kolorów 
od jasnego blond do czarnego, w Łem 
•eodll* kolory: złoto blond, tycjan i 
maion. Wszędzie do nabycia. Kto 
chce mieć piękne włosy, niech nadę­
ta* 2.—zL w mar/kich poczto wych 

• poda kolor. 
Oen. Przedst. na Polsk«: Fr. Bogacz. 

Bydgoszcz. Dworcowa 14. 
Do liWltesjo farbowaoia brwi i rzęs 
polecani „Maja", do odbarwienia lob 

pojainieaia wlotów .Rose-Henna" 

„Dzień Olimpijski" 
Okręgowy Ośrodek WF. urzą­

dza dnia 8.V o godz. 16-tej pod­
czas uroczystości „Dnia Olim­
pijskiego" na boisku w Zwie­
rzyńcu bieg naprzełaj na tracie 
3 kra. dla członków stowarzy­
szonych i niestowarzyszonych. 

Zapisy przyjmowane będą na 
boisku w Zwierzyńcu na go­
dzinę przed startem. Wpisowe 
25 gr. od osoby. 

Gabinet Lakarsko-Oaatysryczny 
oraz Laboratoriom techniczne 

S. BERENBLUM 
I al. Sienkiewicza 14. 

C Z Y N N E 
Przyjęcia od 9 do 7 wiecz. 

raczki źyniieim lezpiirciiia 
z POLSKI do ROSJI 
przetyła jedyna koncesjonowana przez 
Przedstawicielstwo Handlowe Z.S.S-R-

twma P R E S T O 
Warszawa. uL Fredry Nr. 10. 

Jednocześnie posiadamy prawo na 
przyjmowani* wpłat, na skład towa­

rowy w Rosji „ T o r g s i n " 
Odbiorcy w Rosji nie ponoszą, ładnych 
kosztów. Paczki jest w drodze do Ros­

ji europejskiej około 10-ciu dni. 
Agentura na Białystok i okolice: 

G. MAJZEL 
Białystok, ul. Kilińskiego 15 m. 6. 

żyna ta specjalnie zasługuje na i już przeszło 9 km. z Bajek do 
wyróżnienie, ponieważ bezpo- Krypna. Z tego względu zapro-
średnio przed marszem zrobiła • ponowano jej wzięcie udziału 

Odczyt posła Walewskiego 
Dziś 7-go b. m. o godz. 7-ej 

wiecz. w sali Resursy Obywa­
telskiej po powrocie z zagra­
nicy p. poseł Jan Walewski, 
członek Sejmowej Komisji Za­
granicznej, wygłosi odczyt na 
temat: „Paradoksy polityczne 

i gospodarcze powojennej E-
uiopy". 

Rada Grodzka B.B.W.R., któ­
ra odczyt ten organizuje, zapra­
sza nań wszystkich sympatyków 
i członków. 

Proces dziennikarza 
Redaktor „Nowego Dzienni­

ka Kresowego", p. Tadeusz Ko-
rulski, pisząc o pewnym panu 
nazwał go patronem komuni­
stów. Dotknięty odwołał się do 
sądu i redaktora Korulskiego 
skazano na trzy miesiące 'wię­
zienia. 

Wyrok został zaskarżony do 
Sądu Apelacyjnego w Wilnie, 
który wychodząc z założenia, 
ł e żadna myśl ani przekonanie, 
chociażby było głęboko anty 
państwowe i antyspołeczne, nie 
może stanowić i przestępstwa, 
dopóki nie przyoblecze się w 

..sŁl^atfoŁiJLeŁL | 

OIŁA1 IENIE 
BLEC NICE 

| Ceazy 

HEM< pGEN 
•ffolf/ C/L'io 

J-furTną KLAWE 

Czy wiesz, te prenumerata 
.DZIENNIKA BIAŁOSTOCKIEGO »»• 

z o s t a ł a z n i ż o n a d o 4 z ł . m i e s i ę c z n i e ? 
Kupując pojedyncze numery, 

codziennie przepłacasz kilka groszy. 

Pomyśl i podaj swój adres 
tło administracji, Rynek Kościuszki 1, tel. 53. 

Dr. M. Kacnelson 
Choroby weneryczno-skórne 
Przytmole od godz. 9—l-e| lod4—7-e| 

BIAŁYSTOK. 
KMAskJeto • Telelon, 9-t l . 

POLSKIE 
ZAKŁADY 

GRAFICZNE 
„Dziennik Białostocki" 
al. Legionowa Nr. 1. Telef. 11. 
PrzyjMJa 
wszelkie obsUlnnki 
w zakres drukarstwa 
wchodzące. 

czyn, przez ustawę zabroniony 
pod groźbą kary, a przypisy­
wanie komuś przekonań wy­
wrotowych osoby tej nie poni­
ża i czci jej nie uwłacza, a 
więc nie stanowi zniewagi,— 
skazujący wyrok uchylił. 

Kradzieże 
— P. Rysi Kapłan (Rynek 

Kościuszki 38) skradziono dwie 
skórki wydry wartości 200 zł. 

Sprawcami okazali się: Kró­
lewski Julian (ul. Anłoniukow-
ska 35) i Szulc Bronisława (Sto­
łeczna 1). 

— P. Perecowi Głogowskie­
mu z Bielska Podlaskiego na 
szosie Białystok-Bielsk skradzio­
no z autobusu 3 skrzynie z obu­
wiem gumowem na sumę 500 zł. 

Ofiary 
złożone w Adm „Dzienn. Bial." 

W związku z odbytym w dn. 
13.IV rb. wieczorem literacko-
muzycznym, z którego dochód 
w kwocie 26 zł. przeznaczony 
był na bezrobotnych. Zarząd 
Koła Przyjaciół Literatury i 
Sztuki dopełniając sumę po­
wyższą do 100 zł. wpłaca ją na 
cel wyżej wymieniony. 

Pluton Zandarmerji w Bia­
łymstoku na bezrobotnych zł. 7. 

tylko w tym wypadku, o ile 
czuje się nie bardzo zmęczoną. 
Na to odpowiedzieli wszyscy 
zawodnicy, że drużyna Z.S. zo­
stała najpóźniej zorganizowana 
i chce wykazać swoje istnienie. 

Hl-cie miejsce przypadło Dru­
żynie Z. S. w Górze, czas 1 g. 
18 min. Drużyna Z. S. Zasto-
cze przybyła w należytym po­
rządku, lecz straciła drużyno­
wego i w myśl regulaminu—zo­
stała zdyskwalifikowana. Także 
i drużyna Z. S. Długołęka zo­
stała zdyskwalifikowana, ponie­
waż utraciła aż 5-ciu zawod­
ników. 

Należy zaznaczyć wielkie za­
interesowanie i życzliwość, ja-. 
kie okazywało społeczeństwo 
zawodnikom, nietylko w Kryp­
nie ale także i na mecie w Kny­
szynie. 

Do komisji sędziowskiej wcho­
dzili: ob. ob. Trykozko Kon­
stanty Siwak Jan, Safiejko Wi­
told, Cybulko Zygmunt i Banaś 
Józef. 

wszystkich teatrów rewjowych 
w Warszawie najsłynniejszy z 
najsłynniejszych artystów stoli­
cy, ulubieniec całej Polski po­
pularny i legendarny nicpoń 
Lopek Kazimierz Krukowski za­
demonstruje Wam najnowsze 
piosenki swego repertuaru, za 
któremi szaleje Warszawa. Nie 
można znaleźć odpowiednich 
superlatywów na określenie 
skali humoru i artyzmu Kru­
kowskiego. Najbardziej zdespe­
rowany karawaniarz, kandydat 
na samobójcę, ba nawet prze­
mysłowiec musi rozjaśnić, swą 
twarz uśmiechem, gdy słucha 
Lopka. Piosenki Krukowskiego 
— lo perełki najcudowniejszego 
dowcipu, to małe arcydzieła 
autorów tej miary co Hemaf, 
Tuwim, Tom, Słomiński. Usły­
szymy niezliczoną ilość prze­
bojów ostatnich programów 
Bandy. A obok znakomitego go­
ścia ujrzymy fenemenalną śpie­
waczkę- Irenę Carnero zwaną 
popularnie srebrnowłosym słowi­
kiem i Adama Rapackiego au­
tora i piosenkarza, który śpie­
wając sam sobie mistrzowsko 
akompanjuje. 

Wszyscy do szeregów LOPP 
Lotnictwo i gazy trujące— 
to najstraszniejsza broń 

przyszłej wojny. 

Ze sportu. 
TURNIEJ GIER SPORTOWYCH 

W I I Z I zdrowia — Szczęście 
I powadzenie życiowe — Duże 

ofiary materjalne 
zależąc lą od jakolci towaru. Nie każ-
dy dowolnie zachwalany towar, lecz 
w ciągu dziesiątków lat w całym świe­
cie wypróbowana jakość zasługuje na 
Watze zaufanie. — Tylko „OLLA"! 

Czytajcie „Dziennik" 

Drugie spotkanie międzymias­
towe skończyło się zwycięstwem 
Wilna. 

Siatkówka. Wilno—Białystok: 
3 0 : 1 6 

Koszykówka. Wilno — Biały­
stok 

5 3 : 4 
W meczu towarzyskim Wilno 

zwyciężyło H. K. S. (B-stok) w 
stosunku 

30:11 
Sędziował dr. Dattner. 

Bieg naprzełaj 
W biegu naprzełaj o mistrzo­

stwo szkół średnich, jaki się 
odbył 5 b. m. na przestrzeni 2 
kim., pierwszy przybył do mety 

Kępiński Jerzy 
w czasie 5 m. 54 s. (Gimnazjum 
im. kr. Zygmunta Augusta). 

• . <. 
Dzień Olimpijski 

Mecz o mistrzostwo ki. „A" 
wyznaczony na dzień 8 maja 
32 r. odbędzie się na boisku w 
Zwierzyńcu w ramach programu 
Dnia Olimpijskiego. 

Dyżury n o c n e a p t e k 
O. Gessnera, Lipowa 18 i B-ci 
Kuryckich, Sienkiewicza 34. 
Nocne pogotowie lekarskie 

tel. 5-03 „Linas Hacedek". 
x 

W tym samym dniu rozegrają 
H.K. S. i Makabi mecz koszy­
kówki, 

Zawodnicy H. K. S., Makabi, 
2.K.S. winni się stawić na bo­
isku najpóźniej o godz. 14 m. 
45, wezmą bowiem oni udział 
w defiladzie, którą rozpocznie 
się Dzień Olimpijski. 

* • 
Fuzja KSPM z BKS Jagiellonja 

Zarząd B.O.Z.G.S. przyjął, dó 
wiadomości fuzję Koła Sporto­
wego Pracowników Miejskich 
m. Białegostoku z BKS Jagiel­
lonja i zaliczył do klasy „A". 

W związku z dokonaną fuzją 
BKS Jagiellonja wpisowego nie 
płaci. I 

Adres BKS Jagiellonja: Bia­
łystok, Skorupska Nr. 5/3 z lis­
tami M. Ludertowicza. 

Wobec dokonanej fuzji KSPM 
z BKS Jagiellonja wszyscy za­
wodnicy KSPM zostali automa­
tycznie zwolnieni. 

Dr. NeumarR 
Simki tiiirjim. iMru | I INIMMI 
Prayjmulc od (eds. 10—12 1 od 3—fl m 
Białystok, al. Kilińskiego 11. 

Telefon Nr. 6-06. 
Pokój duży. lab 

średni oddziel­
ne wejście, wygody. 
używalność łazien­
ki. telefonu, radjo, 
wynajmą. Św.Rocha 
4-a. tel. 11-41. 

Czytajcie 
„Dziennik* 

Nr. E 17/29 r. 
O G Ł O S Z E N I E . 

Komornik Sądu Grodzkiego 
w Białymstoku, rewiru IV-go, 
mający swą kancelarię w Bia­
łymstoku, przy ulicy Kraszew­
skiego w domu Nr. 1, ogłasza, 
że w dniu 28-go kwietnia 1932 r. 
od godz. 10 rano, w os. Micha­
łowo, odbędzie się sprzedaż 
przez licytację ruchomości, a 
mianowicie: a) u Juljusza Mo-
ritza: umeblowania, radiood­
biornika, garderoby i inwen­
tarza oszacowanych na 1583 zł. 
i b) u Anetty Moritz: umeblo­
wania oszacowanego na 410 zł. 

W myśl art. 1070 Ust. feat, 
Cyw., wspomniane ruchomosCfsw 
mogą być sprzedane za 50°/o^»^ 
ceny szacunkowej. 

Białystok, dn. 19.IV-1932 r. 
Komornik Powojski. 
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